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тше, 
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=—— саз — = 
REJ EN т ubóstwianym jest we Francyi, a którego | ilościach do Prus potrzebowanych, nie po- 


mchodów, jakie biura ko- 
na samą administ К 
kich dróg żelaznych 
wiosnę i kończy 


e nawe 


też szczególną miłością otacza naród Duń- К 


Bronisław Cedrowski ski, wywdzięczając Mu się za przyw misówe loj 


А A nie i szczęście jakiem obdarzył Ukoe Konst 
otworzył Kancelaryję w gmachu | Córkę Królewskiego Роша Danii. rozpo: 


Sadu _Okregowego. (8— Kraj nasz, a więć i Piotrków, obehodził | przed zimą; na żadnej jednak drodze ów 
= — ~ uroczystość poniedziałkową solennem na- tak zwany „remont“ planta mostów i bu- 
= Ubiegly poniedziałek obchodzony Dyl | bożeńs ү świątyniach wszy kich wy- | dynków stacy yjnych nie idzie tak енеш 


ak па drodze Iwangrodzkiej. 
chwalebny zwyczaj na tej dro- 
li lat wszyst- 


zestrzeni | znań, 
w 


krokiem, 


uroczyście na całej olbrzymiej p 
| Istnieje te: 


najobszerniejszego w świecie państwa, ja- 
ko dzień srebriego wesela Teh Cesarskich | dze, odnawiania po upływie: 
Mości Najjaśniejszych Państwa. W prze- |kich mieszkań i przestawiani 
ślicnym Krymie, zebrali się na obchód Z SOSNOWCA. re na drodze Twangrodzkiej = mówiąc na- 
domowego święta liczni Qzłonkowie Naj- wiasem—clronicznie niedomagają i źle funk- 
Rodziny; przybyli tam również ои) otóż do wawy i odnawiania 
dostojni jsi Rodzice Jej Cesarski [mieszkań na niektórych stac, 
j Clryst, 1. piono dopiero % nast: niem mro 
хо Ludwika, п- | Stanowisko handlowe Sosnowe należy, że ta pora dla fi 


eczorem 


(Koresp. „Tygod.”) | 


Król Duński i M 


godną! 


rodzona Ks эввеп-Кавве. opåżniani k A st. 4 5 
1 Мн Л АВЕ, а “Tunel pod Mivchowem. drobne d Jest arcyniey, Ą 
aśnie minelo, lat  dwadzieśc pięć 10-—Napad. Stacyja pmieszy odnawianą była 

od chwili, ówczesny Dziedzie Tronu RA prawie p pół roka; rostauracyja mies 

Rosyjskiego, Cesarzewicz, a obecnie zę- | Sosnowiec, jako stacyja nadgraniczna, pò- | kania naczelnika  stacyi Dąbrowa gór 


w 
h, opa 
trwala cztery miesi 
ЖЕЙ Ohęcinami i Jędrzejewem” zaryso- 
ł się most kamienny --sążniowy, ОК 
potrzeba budowania nowe 
roboty zaczęto w ро 
na wiosnę, niestety przed 
SE budowy jego nie ukończono. 

sodniu na tutejszym dwor 


rym za pomocą pieców żeli 
rónych rurami wyciągamo w 
; pomiędzy sta- 


sawe % półnoenemi gu-| 


śliwie panujący Monarcha, Jego Cesarska | łączona prze Wars; 
Mość Najjaśniejszy Aleksander I-ci, po- |berniami Cesarstwa, a przez Iwangród z po- 
ślubił W Petersburgn nadobną i uroczą | łudniowemi, posiadaj acemi glebę najżyzniej 
Księżniczkę ) Zofiją Fryderykę Dar |szą—jest punktem, w którym “handel zbo- 

а и kolei chrkę Króla Gb żowy, szezególniej w latach nieurodz: jnych, 


zmarę, dr 
styjana IX, urodzoną dnia 26 listopadn jest bardzo ożywiony; sąsiedni bowiem | zala 
Szlązk pruski, gęsto kopalnia mi i fabr 


1847 r., która, po przyłączeniu do kościp 

la prawosławnego, otrzymała imię Maryja mi zasiany, posiada ludność bardzo li 

Teodorówna. Wszystkie ludy państwa i gospod: twa rolne w kulturze, ale w zie- 

przyjęły radośnie wiadomość o tym związ: Imi przeważnie piaszczystej, mało produkeyj-| W zeszłym 

ku, a Moskwa witała Młodych Małżonków „nej, nie będącej w stanie wy: wié tame- |eu dr iskiej, otwarto nowo-wy re 

całym szeregiem wspaniałych uroczystości, | cznych konsumentów. Dlatego to kiedy ni - | urów biuro * telegrafiezno-poeztówe, 
Podwaliną społeczne porządku | urodzaj powszechny, Niemcy posilku się | które, przyznać należy, urządzone zostalo 

niewątpliwie rodzina, a rodziny fundan вп) zbożem Z Cesarstwa, na które liczyli i w ж uwzględnieniem w: zełkich wygód i kom- 


tem— przywiązanie wzajemne i dobre poży- | roku bieżącym, bardziej nienrodzajnym nić | pl үп komfortem. Każda czynność, tun 
cie małżonków. Na tym fundamencie 0- |inne; tymezasem na wywóz jego л mkniętą | załatwiana, ma swoje osobne pomieszczenie, 
parta, rodzina staje się wzniosłym a е została. granica, a wedlug ostatnich wia | publiczność za ada dosyć miejsca swo- 

ym zdrojem cnót domowych, bez których | domości, otrzymanych tu z Berlina, lada bodnego i przystęp do okien, urządzonych 
nietylko szczęście jednostek, ale sila i trwa- dzien ma być również zamkniętą dla wy-|w okratowaniach drucianych, jest bardzo 


1056 spole „eństw ostać się długo nie mo-| wozu pszenie niemców wprawiłoby 
gą.  Blogosławie эт Boskiem uświęco- | kłopot największy! 


na, węzłami wzajemnego przywiązania spo-| Urodzaj pszenicy 


cd kilkoma dniami jeden ж młodych 
г Cesarstwie dopisał | ludzi został tu napadnięty przez jakiegoś 
jona a przykładnie żyjąca rodzina, hywa |brak więc żyta zastąp by można pszenieą, | rabusia o godzinie 9-ej wieczorem, w pun- 
nieraz ogniskiem, z którego ożywcze cie-| która w cenie jest nie o wiele droższą ой feie osady najwięcej zaludnionej. Rabuś 
plo rozchodzi się po dalekich kręgach spo- | żyta. — Dotychczas zdołano już w Prusach | usiłował lać mu cios nożem; traf tylko 
łecznych. Cóż dopie o, gdy owo ognisko zgromadzić zmaczne zapasy rosyjs 
płonie па wysokości Tronu, promieniejąc |nicy, a tutejsze domy handlowe po { 
na wsze strony światłem przykład jeszeze w chwili obecnej w swoich rękach podbiegł Kol rękę rabusiowi, jakiś żydek 

Sród ciężkich przejść i niebezpieczeństw, przeszło 100 duplikatów frachtowych na | biegnący ulicą, który otrzymał dwie glo- 
jakiemi podobało się Opatrzności doświad | tra ansporta, będące już w drodze do So bokie rany. Jedynie też to gużpro quo oen- 
czać kilkakrotnie Dom Panujący w Rosyi,|wea. Można się spodziewać, że z chwilą, lilo owego młodego czlowieka, ale nato- 
Najjaśniejsza Pani umiała zawsze być to-|w której wy! edłby istotnie zakaz wywozu |miast żydek ów został przypadkową обат: 
warzyszką, podporą i pociechą Swego U- | pszenicy, zapanowałby tu spokój pelny: | zaciekłości zbrodniarz: niertelnie zranio- 


|zrządził, że w ehwili zamachu, kiedy na- 
Inięt potknął się i upadł na ziemię, 


kochanego Małżonka, potrafiła w każdej | na drogach żelaznych ruch zbożowy zmniej- |nego wątpię, czy bodzio można pr 
dobie wspólnego pożycia słodzić Mu chwi- | szyłby się do do minimum, a tutejsze do- | ciu utrzymać? Jastrzębiec. 
le spędzane u domowego ogniska, w cie-|my handlowe miałyby przymusowe waka- 
płej atmosferze miłości rodzinnej, cyje aż do nowych zbiorów. Domy owe 


То też dzisiejsze święto domowe Naj-|w lepszych czasach świetnie prosperujące, 
zej Rodziny је uroczystością, w któ- | znajdują się obecnie w pozycy i паја gorszej; 
obehodzie przyjmują radosny udział |nie myślą też już o „robieniu inżeresu* ale 
ystkie ludy państwa, a której, odgłos|o wynalezieniu sposobu przetrwania kry- А 

odbija віє sympatycznem echem i ро za |zysu, bo pośrednictwo w sprzedaży samego r normalnych warunkach ekonomiez- 
granicami jego. Wszak w calej Euro-|t, tylko grochu, nasion strączkowych i olei- |nych Sosnowice jest już niepomiernie dro- 
pie znanem jest wzorowe pożycie АЕ stych oraz makuch (jeżeli ich wywóz bę- |gą miejscowością, niemal droższą od miast 
„ego Cesarza, który obecnie | dzie j e dozwolony) w bardzo małych | stoleeznych—a jednak... jakże nam daleko 
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do wygód i udogodnień życia wielkomiej- 
skiego, a jeszcze dalej do ponęt życia 
wiejskiego! Nie mamy, niestety, ani pierw= 
szych ani drugiely.. nie przeto dzi- 
wnego, że śpiączka zimowa już nas ogar- 
niać zaczyna, i że co gorzej, mamy błogą 
nadzieję, iż nikt nas z niej budzić nie będzie, 
nikt nie mrozu: i nie uprzyjemni nam 
długich wieczorów zimowych. O koncer: 
tach, odezytach i innych cudach eywili- 
zacyjno-towarzyskich i mowy dotąd niema, 
ponieważ całkowicie pozbawieni jesteśmy 
sali odpowiedniej do liczniejszych zgroma- 
Олей; trzeba w ostateezno: uciekać się 
do pomocy sąsiedniego Sielca, gdzie w 


hotelu tamecznym urządzona jest miniatu- 
rowa scenka. Trudno wszakże liczyć na sy- 
stematyczne ue i sosnowi- 


tam 
елап, z uwagi na ążliwą i koszto- 
упа komnuikacyję,—ehoć wprawdzie zimo- 
kolwiek sią poprawia, bo 
Zółkowski w Momusie „co 
pan Deszczowski zepsuje, to pan Mrozow- 
ski naprawi”. 

Klub n jak dotąd, z żadną inieyjaty- 
wą większej lub mniejszej doniosłości dla 
ogółu wystąpić nie zamierza; toby je- 
dnak pójść w ślady chociażby Toma- 
szowa rawskiego, gdzie klub drogą skła- 
dek organizuje w sezonie zimowym obiady 
dla biedny My tu organizowaliśmy tak- 


że.. koła i kólka, dla popar bar- 
monii towarzyskiej raz obiady i obiad- 
ki dla lud > 

Nasz głód może 


chwilowo zapowi alekiej przy 

д będzie 
Чапа bie- 
dzie wogóle 
tr amatorski 


ny w n 
Barcewi: 


nie daje n 
ytecznego; prawd 
serów, 


lecz ше 
ztd też i brzydka st 
Jedno jeszcze podtrzymuj 


chór ko- 
ścielny pod umiejętnem kierownictwem p. 


wanie muzyczne: oto amatorski 


ykonywający od czasu do czasu w 


ligijne. 
Nietrudno się domyślić, na jaką nutę 
śpiewają teraz urzędnicy drogi żel. warsz 
wiedeńskiej, której Zarząd w łatwy bardzo 
sposób przeciął węzeł gordyjski, 
nowi kwestyja płacy i stosunek jej do o- 
Ъеепеј drożyzny. Oto krótko I węzłowato 
Zarząd drogi kategorycznie zabronił urzę- 
dnikom, pod grozą utraty posady, bądź 
zbiorowego, bądź osobistego podaw: prob 
о zasiłek materyjalny. "Ten okólnik kole- 
jowy nie wymaga komentarzy, chociaż w 
Sosnowcu wiele o nim rozprawiają, z uwa- 
gi na ogromną ilość urzędników tutaj za- 
mieszkujących, których to ostatnie rozpo- 
rządzenie bezpośrednio dotyczy. 
Bezpośrednio już całego ogółu tutejszego 
dotyczy sprawa jaknajrychlejszego usunięciu 
wiecznie odkrytego kanału, przepły 
tego przez sam środek maszej osady, 
wnolegle z niwecką bocznicą kolejow: 
Kanał ów, niezstannie ziejący najobrzy- 
dliwszemi zapachami i miazmatami zatru- 
temi, znacznie pogarsza niefortunne warun- 
ki sanitarne, w jakich znajduje się Sosno- 
wiec, że pominę tu rozmaite zapaszki 
i wonności, zalatujące do nas przy silniej 
szym podmuchu wiatru z niektórych ko- 
palń i fabryk. W pobliżu tego kanału li- 
teralnie przejść swobodnie nie można bez 
dotkliwego uszczerbku nawet dla przytę- 
pionego już u nas poniekąd zmysłu powo- 
nienia. Zwracam szczególną uwagę na tę 
okoliczność, że domy położone w pobliżu te- 
go nie - weneckiego kanału najbardziej są 
narażone i... zarażone najrozmaitszemi wy- 
ziewami zgnilizny. Nierzadko przytra 
się też, że zamieniają się one, nolens volens, 
na szpitale—tylu w nich naraz leży chorych! 
Gorąco polecamy tę sprawę opiece drogi 
żel. warszawsko-wiedeńskiej, prze której 


rå- 


„| Ułówną inowac 


ууш kościołku pobożne pienia re- 
i 


ki sta- |1 


terytoryjum *ów kanał tak majestatycznie 
przepływa i przypominamy go jednocześnie 
sosnowiekiej komisyi sanitarnej. 

G. Kyrneh. 


Dziesięcioro przykazań żywienia się. 

1. Będziesz tak pracować jak jadasz. 
Albowiem żle karmiony robotnik, zjada ka- 
pitał miasto odsetek, 

2. Pamiętaj, że budowniczym twego cia- 
ła jest krew, do której dochodzą wszystkie 
strawione pokarmy. 

3. Nie uważaj strawy najdroższej za naj- 
posilniejszą. 

4. Pamiętaj, że żyjesz nie z tego co 
zjadasz lecz z tego co strawisz. 

5. Nie spożywaj potraw zbyt gorących 
lub zbyt zimnych. 

6. Urozmaicaj swe pożywienie, 

1. Unikaj potraw zbyt solnych lub bardzo 
korzennych. 

5, Jadaj tak—jak budowniczy buduje: 
fundament, posiłek ranny, niechaj będzie 
o wiele obfitszy od wieczerzy—lekkiej jak 
wiązanie dachowe. 

9. Nadmierne wysiłki, jak i bezwzględ- 
ny odpoczynek, nie sprzyjają trawieniu. 

10. Nie uważaj kawy, herbaty, wina 
za pożywienie; to tylko używki podniecające. 

Dr. Storling. 


Z Miasta i Okolic, 


— ucamy uwagę na zimowy 
rozkład igu pociągów, zamieszczony na 
przedostatniej stronie dzisiejszego numeru, — 
ję jego stanowi nowy zu- 
pełnie pociąg, kursujący pomiędzy Piotr- 
Комеш a Sosnowcem, którego potrzebę za- 
prowadzenia kilkakrotn a początku r, b. 
podnosiliśmy w „Tygodniu. 
będzie stanowił odtąd najdogodnię 
munikacyję z Piotrkowem dla wszystkich 

iesz browy, Zawier- 
Ozostochowy i wsi okolicznych, którzy 


а do naszego grodu dla załatwienia 
jakichkolwiek interesów, a którzy dotych- 
as prz tu dopiero о godzinie 


ja 

‚ zmuszeni byli z załatwieniem owych 
ów czekać do dnia następnego. O- 
becnie każdy л tamtych stron przybyć 
może do Piotrkowa jużo œ. 10-ej m. 50 z 
rana, właśnie wówczas kiedy wszystkie biu- 
ra rozpoczynają swe czynności; wyjechać 
жай z powrotem o godzinie 7 wieczorem. 
Do Sosnowca przychodzi ten pociąg o go- 
dzinie 12-ej minut 50 w nocy, a wycho- 
dzi o godzinie 5 m. 40 rano. 

Oprócz wprowadzenia nowego pociągu 
w rozkładzie jazdy zimowym, znajdujemy 
parę zmian ważniejszych, jako to: weze- 
niejszy nieco wyjazd rannego pociągu do 
Warszawy i postój dłuższy na stacyi tutej- 
szej pociągów M 5 i 8, > których pierwszy 
będzie się zatrzymywał minut 20, drugi 
minut 25 (stosownie do polecenia minister- 
jum, aby w pewnych porach dnia dłuższe 
dawać pociągom odpoczynki.) Zmiany po- 
wyższe wprowadzono od 43 b. m. 

— Bowe gimnazvjum żeńskie, 
którego budowa w mieście naszem tylko 
co ukończoną została, przedstawia się dość 
okazale; szkoda tylko, że wzniesione zosta- 
ło w miejscu tak zacieśnionem i że na o- 
kalającym go kamiennym cokole ustawio- 
no w takichże słupach nie żelazne ale dre- 
wniane sztachety, eo niepotrzebnie psuje 
całą harmoniję. Gmach jest piętrowy: na 
parterze, wzniesionym dość wysoko na wid- 
nych i dużych suterenach, mieszczą się mi 
szkania przełożonej, klasa do nauki religi 
prawosławnej, gabinet fizyczny, biblijoteka 
i kancelaryja; na piętrze umieszczono kla- 
sy i salę popisów uroczystych. W dawnym 
budynku gimnazyjalnym, taż obok stoją- 


cym, mieszczą się teraz lokale dla nauczy- 


cieli i dam klasowych (nie zaś internaty, 
jak doniósł „„Kuryjer Warsz); korytarzo- 
we zaś na pierwszem piętrze przejście z 
nowego gmachu do dawnego prowadzi do 
urządzonych systemem от u- 
stępów. W roku przyszłym ukończona bę- 
dzie wentylacyja całego gmachu za pośre- 
dnictwem 2-ch kaloryferów, urządzonych w 
piwnicach i na poddaszu, z których pier- 
wszy, będzie wprowadzał do klas i koryta- 
rzy świeże, dowolnie ogrzane powietrze, 
drugi zaś będzie usuwał zepsute ze zewnątrz 
budynku. 

Całkowity koszt budowy, wraz z urządze- 
niem wentylacyjnem wynosić ma około 
55 tysięcy rs. Plan gmachu jest pomysłu 
b. budowniczego okregu naukowego p. A. 
Jabłońskiego (a nie Wojciechowskiego, jak 
doniósł „Kur. Warsz.*); budową zaś kie- 
rował osobiście tutejszy budowniczy р. K. 
Szretter. 


— Wa wpis ginnazyjalny dla nieza- 
możnego ucznia nadesłali: Kraź i Staś S. 
rs. 1—W. W., 02. К., An, M. ts. ',—Ma- 
rynka i Stefanek W. kop. 50,—M. Oohn rs. 
8,—Zakowski rs. 1, — Gogolewska rs. 1,— 


A. Łazucki rs. 5, — 8. Mlodowski rs. 3,— 
К. Filipski rs. 3, Lewy rs. 2,—A. Za- 


leska rs. 1 kop. 60, razem z zeszłotygo- 
dniowa ofiarą rs. 28 kop. 10, z których rs. 
25 złożyliśmy na ręce p. dyrektora gimna- 
zyjum, za numerem kwitu 274; jako opła- 
tę półroczną za ucznia klasy I pozo- 
stałe zaś rs. 3 kop. 10 przeznaczyliśmy za 
zgodą ofiarodawców, na ciepłą odzież dla 
biednej pracowitej i samotnej, gluchonie- 
mej kaleki. 


— Zbrodnia. Na folwarku Politani- 
popełniono z dniu 26-g0 na 27-my z. m. 
afino morderstwo: uduszono mia- 
óża last mają- 
cego % powodu ser беја. 
% miejscowymi  włościanami i, ipso, 
wieczne przez nich napastowanego. Na 
kilka tygodni np. przed dokonanem mor- 
derstwem napadł na nieboszczyka zacza- 
jony w zbożu włościanin miejscowy, 
mu kilka ran niebezpiecznych w 
głowę; wybawiło go wówczas od śmierci 
jedynie przybycie kilku ludzi folwarcz- 
nych, którzy usłyszawszy krzyk niezwykły, 
przybiegli mu na pomoc. Uduszony stróż na- 
хума się Jan Kula. 


— Wobec ostatniego zakazu, 
Z Sosnowca donoszą nam: W pierwszych 
zaraz kilku dniach po ostatnim zakazie, 
skoro komora sosnowieka, ściśle stosująca 
się do takowego, wzbraniała ekspedyjowa- 
nia wszelkich produktów rolnych, przepu- 
szezając za granicę jedną tylko pszenicę, 
kilku znaczniejszych kupców zbożowych, 
jak pp. Oppenheim, Reicher, Meyerhold 
i inni odniosło się ponownie do ministery- 
jum finansów o bliższe wyjaśnienie w tym 
względzie W skutek tego dnia 6-g0 
b. m. nadeszła и departamentu celne- 
go depesza do tutejszej komory z wyjaśnie- 
niem, że od d. 5 b. m. na st. dozwolony 
jest tylko wywóz za granicę: pszenicy bez 
dodatku do takowej więcej żyta ponad 
normę wskazaną, grochu, soczewicy, mąki 
pszennej bez żadnej domieszki, pieczonego 
chleba pszennego i niektórych roślin olei- 
stych i trawiastych, jak: rzepaku, sie- 
mienia lnianego i konopnego, koniezyny, 
tymotenszki i łubinu. 

Nadto wyjątkowo na zasadzie oddzielne- 
go rozporządzenia p. ministra finansów, do- 
zwolonem zostało olejarni pp. Strahla i 
Krinsa w Małobądziu wyprowadzenie za 
granicę zaległych wagonów z wytłokami 
z ziaro palmowych i nasion roślin pod- 
zwrotnikowych, których: nie zdążyli wy- 
słać w czasie przedostatniego zakazu—o 
czem byla wzmianka w numerze 42-gim 
„Tygodnia*. Przytem mąka pszenna, od- 
chudząca za granicę, jako towar w pełnym 
łaluneu może być przepuszczana jedynie 


ce 


W 
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tylko na zasadzie oddzielnego każdorazowo 
na to pozwolenia komory. 

Najwyższy Ukaz ostatni wywołał pomię- 
dzy mieszkańcami Sosnowca ogólną radość 
czemu dziwić się nie można; gdyż dro: 
szej miejscowości, niż Sosnowiec, chyba 
niema w całem Królestwie! Zresztą wszyst- 
kim i każdemu 2 osobna wiadomem jest, 
iż miejscowi kupcy zbożowi zdołali wy- 
wieżć za granicę wszelakie posiadane za- 
pasy zboża, nie pozostawiając nie na po- 
trzeby tutejszej mnogiej ludności, — Na 
miejscowych kupców, prowadzących han- 
del zbożem z zagranicą, zakaz ostatni wy- 
wart okropnie przygiębiające wrażenie; 
zaskoczył ich bowiem znienacka, zupełnie 
nieprzygotowanych; dziś zatem stali się 


tak ostrożni, że przy zamawianiu z Коку 
pszenicy, spodziewając się nowego zakazu 
nad takową, zastrzegają iż skoroby tran- 
sporty tego produktu spotkał nowy zakaz, w 
takim razie zostaną sprzedane na miejscu na 
ryzyko pośredniezących wkupnie, którzy będą 
zmuszeni ponieść wszelkie możliwe straty, 
Wobec takiego stanu rzeczy, żądania, prze- 
syłane ztąd do Rosyi, ograniczają się 
wyłącznie na zapotrzebowywaniu grochu, 
łubiow i bobu końskiego. 

— Manipulacyja z węglarkae 
mi. W skutek energicznego wystąpienia 
przemysłowca  Rozenbluma, jak również 
ciągłych nawoływań prasy 0 usunięcie 
braku węglarek, który na samej stacyi 
Sosnowiec dosiegnal cyfry 1859 wagonów 
(do 28 paź. brakło 1004; w d. 29—809; 30— 
260; а 31 — 285) zarząd kolei wydał rozpo- 


wizyję, n 
dnak prze 


stne. Wago- 
sposób: Niw- 
ka będzie ich otrzymywać 161, Fanny 
Milowice 30, Ozżeladź 30, Saturn 30i F 
deryka 10. Do cyfr tych stacyja ma się 
absolutnie stosować, a w razie zwiększenia 
i b zmniejszenia taboru wog К, zmie- 
chilość proporcyjonalnie do cyfr powyż 
ych. Cyfry te wskazują, że kopalnie nie do- 
ą nawet połowy żądanej ilości wagonów, 
wobec rozpoczynającego się zimowego 
sezonu węglowego narazić ich może na 
poważne straty. 

— Przemysl sosnowicki coraz 
więcej—jak nam donoszą — wysyła obsta- 
lunków do Rosyi, a zwłaszcza na Ural. Oto 
niedawno fabryka Hulczyńskiego wysłała 
bardzo znaczną partyję rur zażądanych przez 
inż. Jakubowskiego w Permie, na potrzeby 
kolei uralskiej do Złotonsta. Firma zaś 
„Pitzuer i Gamper,“ po urządzeniu w r. z 
kotłów parowych w cesarskim pałacu Anicz- 
kowskim w Petersburgu, obecnie wyko- 
nywa niektóre obstalunki dla przyszłej wy- 
stawy elektrycznej w Petersburgu. [U 

— Mała kanalizacyja st. So- 
snowiec. Po dostawieniu kolei W.-W. 
dren szteingutowych przez firmę Н, Polko 
z Bitterfeldu w Prusach, obecnie uskutecz- 
niane są roboty około skanalizowania ban- 
hofu i części placu przed takowym. W miej- 
seach zaś, gdzie dotychczas zwykle ро de- 
szczu zatrzymywała się większa część wo- 
dy, wymurowano z cegły zbiorniki, w celu 
odprowadzenia takowej po za terytoryjunm 
stacyi. C 

— Wypadki na kolei. Dnia 4 b. m 
wieczorem na вё. osobowej w Sosnowcu, w 
pobliżu zwrotnicy na przejeździe od strony 
Prus, na nasz parochód towarowy wpadła 
lokomotywa pruska, powracająca od po- 
ciągu z Szopienie. Wskutek zetknięcia się 


со 


tego — nastąpiło nieznaczne  uszkodze- 
nie naszego parowozu; zagraniczny zaś wy- 
szedł bez szwanku. W dniu zaś 7 b. m. 
wieczorem na przyst. Gzichów, na krzy- 
żownicy przed hutą „Katarzyna*, w czasie 
manewrów pociągu, wykoleił się wagon z 
węglem, tłukąc sobą obsługujących pociąg, 

— Жов соротдд na czas nieu- 
rodzaju. Niedobrze dzieje się z zapomo- 
ga urzędników i ofieyjalistów kolei wic- 
deńskiej, których podania rada zarządza- 
јава nie przyjęła, poleciwszy natomiast ро- 
dobno sformować listy służby, która nie 
była awansowana w przeciągu 5 lat osta- 
tnich. 


— Kosciól katolicki w Sosnowcu, 


ś|utrzymywany kosztem urzędników i oficy- 


jalstów kolei wiedeńskiej, został komplet- 
nie odnowiony tak zewnątrz, jak i we- 
wnątrz. 


— Bal w Sosnowcu. Dnia 9 b. 
m., z powodu uroczystości srebrnego wese- 
la Najjaśniejszych Państwa, miejscowy fa- 
brykant przędzalni p. Dietel wydał u sie- 
bie bal. Na zabawie tej znajdowała się 
znaczna ilość zaproszonych miejscowych u- 
rzędników z komory, poczty i kolei, or; 
nauczyciel tutejszej szkoły Aleksandr: 
skiej i znajomi pana Ditla. 0, 


— Жоп ferencyja kolejowa, W 
ma się od- 


wy delegac 
wiedeńskiej i iwangrodzkiej, oraz 4 Wrocla- 
wia kolei Górno-$zląskiej, w celu wsp 
nego porozumienia się co do mającej 
zawrzeć się umowy, dotyczącej taryf so- 
snowickich, której uregulowanie bardzo 
jest pożądane. fu 

— M ©zęstbchowie, dyrektor sz 
ly ogrodniczej р. Zawada, powz 
zakladania małych ogródków 
przy domkach dróżników kolejowych. Drze- 
wa zasadzać będą na miejscu uezniowie 
szkoły p. Zawady, którzy też dróżników nau- 
mają obehodzić się z drzewkami, 
pnie, po upływie pewnego czasu, 
odwiedzą ogródki, celem przekonawia się 
o stanie drzew. W zamian za tę przysłu- 
gę, która zwiększy dochody dróżników, p. 
Zawada żąda od zarządów | kolejowych 
udzielania uczniom swoim bezpłatnych bile- 
tów przejazdu. 

— Upadek. Od czasu, gdy fabrykanci 
łódzcy i zgierscy zaprzestali przysy to- 
wary swe do farbowania, przemysl farbier- 
ski w Tomaszowie upadł bardzo, a kilka 
zakładów tego rodzaju zupełnie zwinięta. 
Przemysłowcy tkacey w Tomaszowie spo- 
dziewają się ożywienia interesów od ro- 
wego roku; na termin ten bowiem spodzie- 
wają się wielu kupców z Cesarstwa. 


Z Brzezin. Przed kilku dniami, 
do włościanina Antoniego Budziary, gospo- 
darza we wsi Natalin, gminy Lipiny, po- 
wiatu brzezińskiego, zgłosiło się dwoje lu- 
dzi, podającyrh się za młode małżeństwo, 
które przybyło do Natalina w celu wyszu- 
kania pracy gdziekolwiek we wsi lub oko- 
licy i pragnie w charakterze komorników, 
zamieszkać w jego domu. Budziara pro- 
pozycyję ich chętnie przyjął i własną fur- 
mauka odwiózł ich do Łodzi, gdzie znaj- 
dować się miały rzeczy nowożeńców, które 
należało przewieźć do Natalina. Wóz za- 
jechał przed dom pod 191 na Starym- 
Rynku, Budziara wraz z żoną nieznajome- 
go, udali się w głąb podwórza, mąż zaś 
pozostał na ulicy, pilnując koni. W po- 
dwórzu nieznajoma, a się później oka- 
zało, niejaka Anna Namieszczyńska, prz 
prosiwszy na chwilę Budziarę, weszła ni- 
by do ustępu, skąd jednak przedostała się 
do sąsiedniej posesyi i znikła. В. nie mo- 
gae się doczekać jej, wyjrzał na ulieę, lecz 
koni ani wozu już nie było. Namieszczyń- 


ską schwytano tego samega dnia. 


— Zmiany w duchowieństwie: 
Wikaryjusz parafii Chełmo, ks. Faustyn 
Filewski przeniesiony został do Grocholie, 
a wikaryjusz z Grocholice ks. Ludwik Wy- 
sokowski—mianowany został administrato- 
rem parafii Wierzehy w pow, sieradzkim. 


— Wadestene, Szanowny Redaktorzel 
W „Kuryjerze Warszawskim“ pomieszezo- 
ondencyję, dotyczącą działalności 
dozoru bóźnicznego. Korespondent tak dla 
nas okazał się łaskawym, że istniejącemu 
u nas oddawna Towarzystwu Dobroczyn- 
ności, na działalności dozoru bóźnieznego 
wzorować się radzi. 

Pozwól, szanowny r 
średnictwem „Tygodn 
ciwko tej radzie, prze: 
War To Dobroczynności udzielonej. 
W zakresie skromniutkiej naszej dzia- 
łalności, my właśnie z cennych wskazówek 
i doświadczenia Towarzystwa korzystaliśmy; 
podpisany informował się osobiście u 
nownego prezesa "Towarzystwa р, Strzy- 
żowskiego, w kwestyjach opieki nad nę- 
dzą, i poczuwa się do obowiązku złożyć p. 
i Tow. Dobr. podziękowanie 
laskawą życzliwość, jaką naszej działaln 
okazuje. 

Wobec tego trudno chyba w 
by Towarzystwo stało się kopiją swoj 
własnej, nb. bardzo niedokładnej, o skro 
zakresie działalności — miniaturowej 


laktorze, abym zapo- 
zaprotestował р 
korespondenta „Kur. 


i 


араб, że- 


W kwestyi też drożyżny porozumiewa- 
liśmy się i porozumiewamy się, bądź z sza- 
nownym prezesem Towarzystwa, bądź z 
członkami Rady zarządzającej, która porli- 


wiej od nas iż pewnością skuteczniej tą 
kwestyją oddawna się zajmuje. 

O działalności rady zarządzającej Tow, 
Dobr koresponde: „Kur. Warsz.” albo 


wiadomości nie posiada, albo posiadać nie 
chce; o rzekomej zaś naszej działalności i 
energii pomieścił w Kuryjerze dane, bądź 
niedokładne w szezególach, bądź przedwcze- 
sne. Tym sposobem nie użone pochwały 
dostały nam się w udziale. 

Raez przyjąć Panie Redaktorze 
głębokiego szaeunku 


wyrazy 


Gustaw L 
Czł. Doz. bóżn 


Wiadomości Bieżące. 


= Obecne kłopotliwe położenie prowin- 
суі, dotkniętej klęską nieurodzaju, piszą 
„Bt. Pet. Wied.*, nie przejdzie be: 
ku dla przemysłu rolnego w Ro 
stawiono na pierwszym planie sprawę zor- 
ganizowania ministeryjum rolnictwa. W 
tej sprawie zgromadzono dużo wyczerpu- 
jących referatów, a większość wladz rzą- 
dowych skłonna jest do uznania koni 
ności organizacyi nowego minister 
Następnie uznano za rzecz nieuleg: 


ja 
zwloce urzeczywistnienie środków dawniej 
już obmyślanych, o znaczeniu nader do- 
niosłem dla ekonomieznych stosunków. 
Dawno np. podnoszono sprawę obowiąz- 
kowego urządzenia krytych skladów dla 
zboża, gromadzącego się na stacyjach ko- 
lejowych. Mają być opracowane koszto- 
rysy, poezem nastąpi budowa składów z 
funduszów pozyskanych drogą specyjal- 
nej pożyczki, która pokrytą bylaby na- 
stępnie dodatkową opłatą, w wysokości 
1, Кор. od puda zboża przewożonego. Je- 
dnocześnie przewóz zboża poddany będzie 
faktycznema dozorowi kontroli, drogi 
żelazne odpowiedzialne będą w razie do- 
strzeżonej nieakuratności przewozu. Wo- 
góle uchwalono, że sprawa przewozu ła- 
dunków zbożowych musi być uporządko- 
waną, a jednym ze środków ku temu ma 
być organizacyja komisyi, złożonej z dele- 
gatów ziemstw, inspekcyi zbożowej, miast 


it. d. Każda z komisyj będzie miała spe- 
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cyjalnego prezesa w osobie urzędnika, mia- 
nowanego przez ministra skarbu, zaś wszy- 
stkie komisyje będą podwładne departa- 
mentowi do spraw kolejowych, istniejące- 
mu w ministeryjum skarbu. 


= Jak mamy wychowywać nasze córki? 
Na pytanie to pewien dziennik amerykań- 
ski daje następującą odpowiedź: „Dajcie 
im wykształcenie bardziej gruntowne, niż 
wszechstronne; nauczcie je dobrze gotować, 
prasować, cerować pończochy, przyszywać 
guziki, szyć suknie i bieliznę; nauczcie je 
piee chleb i wpójcie w nie zasadę, że zdro- 
wa kuchnia jest najlepszem lekarstwem; na- 

zcie je, że dolar ma sto centów i że kto 
wydaje mniej niż zarabia, tem tylko może 
dać sobie radę w życiu. Mówcie im, 7 
skromna wełniana sukienka piękniejszą jest 
daleko od jedwabnej, sprawionej za poży- 
czane pieniądze, a rumiana, zdro- 
wiem dziewczyna więcej war ćdzie 
sięciu anemieznych piękności. Nauczcie je 
nosić moene obuwie, robić sprawunki oglę- 
dnie; wpajajcie w nie zasadę, że ciasny 
gorset psuje tylko dzieło boskie, Uezcie je 
pracowitości, zaradności, niech zrozumieją, 
że wyrobnik w bluzie i służąca w fartuszku 
zasługują bardziej na szacunek od pięknie 
postrojonych salonowych lalek i złotych 
młodzieńców. Jeśli środki pozwalają na to, 
uczcie je przytem muzyki, malarstwa, śpie- 
wu, lecz miejcie zawsze na uwadze, że 
Imioty dodatkowe, Niech cór- 

a, że zdrowiej daleko elo- 
spacer, niźli jeździć; niech rdzą 
fałszywym blaskiem i w wyborze małżon- 
ka nie szukają majątku, nazwiska i zna- 
czenia, lecz charakteru jedynie. Gdy wpo- 
icie w nie te zasady, wówczas możecie być 
o nie spokojni”. 

= Brakowi dobrych gospodyń, postano- 
wila zapobiedz hr. Oecylija Zyberk-Plate= 
równa, w tym celu otworzyła w d. l-ym 
4, m. w Ohyliczkach, pod Piasecznem szko- 
lo gospodyń, do której na r.b przyjęto 
12 uczennie, pochodzących z klasy uboż- 
szej. Rozdzielono je na sześć oddziałów, prze- 
zmaczając dwie do kuchni i piekarni, dwie 
do pralni, dwie do nabiału i obory, dwie do 
drobiu i trzody chlewnej, wreszcie dwie do 
папкі sprzątania i porządków gospodarskich 
tudzież ogrodnictwa. Po upływie sześciu 


= 


będzie do drugiego, zaś w drugim roku pra- 
cować będzie już w obranej specyjalności, 


np. w mleczarstwie, wyrobie wędlin i t. d 
Nadto wszystkie uczyć się będą w zimne 
przędzenia і tkania, tudzież prowadzenia rà- 
chunków. Z 12-00 uczenie, osiem płaci 
za nanko i utrzymanie ро 100 rs. rocznie, 
dwie po 50 rs, zaś dwie przyjęte bez- 
płatnie. 


Przemysł i Handel. 


чл W okolicach Warszawy wykończone 
są obecnie trzy większe fabryki parowe: 
olejarn pa- 
Wolskiej i farbiernia je- 
y Okopowej: Tą osta- 
arządza spółka kapitalistów francuz- 


мл Taryfy. „Nowoje Wremia* donosi, 
że podniesiono turylę dla przewozu węgla 
angielskiego z Petersburga do Moskwy, a 
natomiast obniżono taryfy dla węgla, idą- 
cego w kierunku Moskwy z nad Donu, z 
z Uralu i z kopalń dąbrowieekich. Koszt 
przewozu z Dąbrowy do Moskwy wynosi 
teraz 13,55, zamiast 20.51 kopiejek od pu- 
da; z nad Donu do Moskwy 12, zamiast 
16, kop; z Uralu 4, zamiast 6,3 kop. 

=з Rzepak, siemię lniane i wszelkie strą- 
czkowe nie są pociągnięte pod zakaz wy- 
wozu i mogą być wysyłane za granicę bez 
żadnych ograniczeń.  Komorom celnym wy- 
jaśnienie to zakomunikowało ministeryjum. 

=» Z powodu zakazu wywozu wszystkich 


102, z wyjątkiem pszenicy, „Birżewyja 
wiedomosti* w artykule wstępnym po 

wiadomość nieurzędową, że jednocześnie 
zamierzono wprowadzić w wykonanie cały 
szereg środków, mogących wpłynąć na ob- 
niżenie cen zboża w granicach państwa. 
Pomiędzy innemi ma istnieć zamiar zniże- 
nia wogóle wszystkich taryf na p Я 
тойа w wymiarach już poprzednio zasto- 
sowanych do przewozu prowiantu па za- 
spokojenie ludności dotkniętej nieurodza- 
jem. Ulga ta, z której obecnie korzystają 
tylko transporty opatrzone świadectwem 
rządów ziemskich, nie mogła być zasto- 
sowana do przewozu zboża wszelkiego wo- 
góle, dopóki nie nastąpił kaz wywozu 
zbóż za granicę, w obawie, iù ułatwiłaby 
ona tylko dowóz do granicy. Jednocze- 
śnie zazuaczają „Birżewyja  wiedomosti”, 
że, zdaniem sfer handlowych, drożyzna zbo- 
ża wywołaną jest nie tyle brakiem jego 
ów, ile ej wyczekiwaniem posia- 
daczy zboża na większe jeszcze podniesie- 
eny p. „musi wply- 
nąć znacznie na ich obniżenie i uregulowan 


Listy od Redakcyi. 


— „Przeglądowi Tygodniowemć, W wystąpieniu nà- 
przeciw apodyktycznym twierdzeniem ропа Dy- 
gusńskiego, nikt buźstronny nawet szozypty nież 

itości doputrzeń stę nie moża: wys'ąpiliśwy 
energicznie, ala w sposób zupyłnie par- 
еши odpowiedzielibyśmy tak Sano, 
Чапуеһ i komunikowacych näm 
oraz relncyj ludzi bezstronnych, 
й а ludem 


gdyż, wobec pos 
wciąż faktów 
bezpoźredui a 


mieć nie el 
jest widać ostatecznym autorytetem, 
kwestyjąch 2-0) bo może przyjmówkę naszą do во- 
alogów ud zielonego stolika wziął do siebie. 
Otóż musimy go uprzedyjć że my, przyznając pe- 
wne zasługi p. Dygosiiskienu na palu buletrysty- 
kì i pedagogi—uważamy go жа dość powiorzoho = 
wiiegó znawcę stosunków spułocznych, 


— Pam A. Buch. w Będzinie, Poczta nio pówinna 
twierdzić, że М 44 „Tygodnia* pod pańskim adro- 
зет nie odebrała, gdyż wysłaliśmy takowy, jak 
zwykle, Pomimo najszczerszej chęci, po raz drugi 
nie jesteśmy w możności slużyć s. panu tym na- 
werem, ponieważ został kompletnie: wyczerpany, 


— Pani Q, w Sosnowcu. Za dobro chęci nerdocz- 
nie dziękujemy; z dzisiejszego numera „Tygodnia“ 
dowie się Sz. рли o opłacenia juž wpisu. 


ROZMAITOŚCO 


O Zaćmienie księżyca. W nocy z d, 
16 na 16 listopada r, b. przypada eałkowite zaómie- 
nie księżyca, które widziane będzie u пав w cało. 
йе}, Zaćmienie rozpocznie się о 11 godz, бу minut 
przed północą, a zakończy się о godz, 8 m. 27. Oal- 
kowite zaćmienie trwać będzie od godz, 1 m. 1 do 
goilziny 2 m, 25; árodek zaćmienia przypada na godz. 
1 m. 48, Zaćmienie to widoczue będzie ua całej ku- 
li ziemskiej, z wyjątkiem Australii, 

O Со to jest konia? Pod tytułem po- 
wyższym „Uhe Smitariu* piszę co następuje: „Ёгип- 
cuzki okręg Olarante, w klórym wyrabiaj 
prawdziwy, w ostatnich czasach produkował około 
20 hektolitrów tego napoju; tymczasem z Fran- 
eyi wywozi się rocznie więcej niż 190 hektolitrów, 
W handln, koniakiem zwykle aazywają wódkę, o- 
trzymaną przes destylacyię wina i tem mianem ob- 
darzaji wódkę francuzka wyższej dobrori. Analizy, 
dokonane w Byrlinie, w cesarskim laboratoryjum 
ogólnego zdrowia, wskazują, że między. produktami, 
sprzedawanemi pod nazwą koniaku i zwyczajną 
wódką, otrzymaną nie z wina, nie można dopatrzeć 
się żadnej różnicy. Sprawa о to, со uależy nazywać 
koniakiem, roztrząsaną juž była przez sąd fravonze 
ki, który przyznał, iż pod wyrazem koniak nieko- 
uiecznie rozumieć należy produkt, pochodzący z dø- 
partamentu Olaraute. Wyrok ów sądu stawia han- 
del koniakiem w położenie dwuznaczne, ponieważ 
nabywcy odtąd nie będą mogli wiedzieć dokładnie, 
со właściwie kupują? 

O Mals-Opium, Już w głębokiej staroży- 
tności znano narkytycane własności opiam. W mi- 
zeum paryskiem istnieje kamień, na którym rzeżba 
wyobraża „Noego, Wyatrzywszy się w tę alogorją 
widzimy tłum ludzi pod lasem zbierający mak; tu 
i owdzie osypiają mężczyźni i kobiety, a z rąk ich 
mak wypada. 

Jako symbol płodności шак poświęcono Junonie, 
Cererę mwieńczono kłosami, makiem przeplatanemi, 
boginię „Nadzieję“ malowauo i rzeźbiono m maż 
kiem w rękach, W Indvjach, Chinach i Turcyi uży- 
wają opium, po zażyciu którego wpadają w chwilo- 


s 


wy zachwyt i rozkosżnej tej trucizny nie zarzucają 
pomimo strasznych jej skutków, U nas piastunki, 
aby miały więcej wolnego czasu od bawienia dzieci, 
poja je wywarem 2 makówek, Jeżeli dziecko śpi 
często i dluga, faktem jest, ża karmią је tą trucizna. 
Opium z maku otrzymują w następujący Bposób, 
Gdy opaduą płatki kwiatowe, nożem robią nacięcia 
dość głębokie, byle uie ranily komórek z nasieniem; 
у wyplywa sok mleczny, który nazajutrz od- 
€lają od makówki i suszą. Produkoyją opium 
zajmują się: Arabija, Algier, Egipt, Indyja Wschodnie 
W naszym kraju uprawiają mak dla otrzymania 
nasienia, siejąc go w marchwi przeznaczonej па, pa- 
ваф dla iuwantarza, lecz sieją шо zagęsto. Żeby 
mak nie szkodzi} marchwi, należy po zejściu przer- 
wać ga tak, bv roślinki nia stały bliżej siebie nad 
trzy do czterech stóp F. С. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W dniu 4 (16) stycznia 1893 r. w sądzie zjaż- 
dowym w Łodzi na sprzedaż nieruchomości w im, 
Łodzi przy ul. Wolborskiej pod M 7 położonej 
od sumy 3,000 rs. 

— 2 (14) stycznia w sądzie okręgowym piotr- 
kowskim na sprzedaż nieruchomości w m, Tomaszo- 
wie powiecie brzezińskim 1) przy ul, Pilicznej pod 
N 158 od sumy 700 ts. 2) przy ul, Św. Władysła- 
wa pod M 391/152 od sumy 4,000 re. 

— 18 (30) distop. w izbie skarbowej piotrkow 
skiej orsz 22 i 28 listop, (415 grudnia) w urzędzie 
ptu częstochowskiego па 2-eh letnią dzierżawę рго- 
pinacyi na gruntach tegoż powiatu, 

= 20 listop, (2 grud.) w izbie skarbowej piotr- 
kowskiej oraz 18, 19 (30, 31) listop, w urzędzie 
p-tu łódzkiego па 8-6h letaią dzierżuwę propina- 
cyi na gru fach tegoż powiatu, 

— 7 (19), в (20), 9 (21), 10 (22), 14 (26), 15 (27) 
stysznia ua sprzedaż nieruchomości w m, 

1) pod M 10111 przy mi. Franciszkańskiej od su- 
my 6,260 тв. w kaucelaryj rejenta K, Piacheckiago. 

2) pod M 40 przy ul. Św, Aleksandra i Francis 
kańskiej, od sumy 5,700 rs. w kancelaryi rejenta 
K. Mogiluiokiego. 

зг pod № 320-t przy ul. Konstantynowskiej od 
sumy 16,200 тв, u rejenta J, Grabowskiego. 

4) pod № 250 przy ul. Piotrkowskiej od sumy 
16,000 rs. u rejenta W. Jonszaru, 

6) pod M 715-6 przy ul. Karola od 
rs. u rejenta J, Kamoekiego,, 

6) пой X 812-H przy nl. Św, Audrzeja od sumy 
8,400 га, u rejeuta К. Płacheckiego. 


вишу 4,660 


7) pod М 10 przy ul, Nowomiojskiej od sumy 
44620 re. u rojenta W, Jouszera, 
— 2 (14) grudnia w magistracie m, Tomaszowa 


na 8-ch letnią dzierżawę 10 jatek m 
placów obok nich, 

— 18 (80) listop, w urzędzie ptu wzęstochow- 
skiego ua roperacyją starych i dostawę nowych ше» 
bli dla kancelaryi magistratu m. Częstochowy ой 
sumy 214 тв, 85 kop. 

— 20 grud. (1 styczniu) w Łodzi na 
ratusza na aprzedaź 21 krów. б 

— 7 (19) listop, 18 listop. (10 grud,), 6 (17) 
grud, 19 (81) grudnia, 26 grudnia (7 stycznia) 181 
grudnia (12 stycz.) w ш, Łasku na rynka на sprze- 
Чак żywego i martwego inweutarza, mebli, zboża 

t p. 

— 10 listop. (l-ga grud.) w urzędzie gubórn, 
piotrkowskim na reperncyją pięciu i budowę jednej 
studui w m, Będzinie od sumy 5,995 rs. 84 kop. 

— 22 listop, (4 grudnia) w osadzie Głowno w t- 
rzędzie gminy Bartoszewice na sprzedaż 1) domu 
mieszkalnego w osadzie Głowuo pod Ж 77 od su- 
my 400 гв, b) działku ziemi przestrzeni 4 morgi 
120 pręt. ж folwarku Kadzielin-poduchowny od ai= 
my 400 rs. e) ruchomości, szafy, stolu, krzeseł 6 rs 


TARGI NA ZBOŻE. 


Łódź, dnia 12 listop, 1891 r. 

Na stacji towarowej sprzedano: żyta 100 korey 
po rs. 7.80, owsa 1,000 korey po rs, 8.15—3.40 1 
kartofii 200 korey ро rs. 3. Nu Starym Rynku 
sprzedano wężoraj pszenicy 200 kórcy po ra, 8.15 
8.40. Ceny siaua, słomy i koniczyny pozostały nie - 
znienione, 


snych i 6-ciu 


placu obok 


Do 
Gwiazdkowego Numeru 


złożyli w dalszym ciągu ogłoszenia: 

Z Piotrkowa: Kópydłowski — zakład be- 
dnarski; „Marta? — sklep spożywczy; Woł- 
lowiez — fabryka kapeluszy; Hotel Polski; 
J. Hagewald — zakład powrożniczy, M. 
Wiener: ład nafty i soli; Landau — tar- 
tak parowy. 

Z Częstochowy: Gawlikowski—przybory 
kościelne; A. Gelbard—dentysta; 5. Wein- 
berg—skład żelaza; Edmund Łaski Tnże- 
nier—biuro techniczne; M. Neufeld—skłąd 
materyjałów piśmiennych; J. Szwabski— 
zakład introligatorski; L. Faust — kantor 


% 46 WY DZA BN 5 


prośb; L. Mężniecki —skład obrazów; Gins- watów; zLeliwa”; Majbaum— fabryka ksiąg Ruch pociągów 
berg i Kohn—fabryka papieru; Markusfeld handlowych. Ar. żel, na stacyi Piotrków na sezon zimowy 1891 r. 
& Ć-omp.— fabryka kolorowego papieru; J.| Do działu adresowego nadesłali adresy u) w Жигити od 


Hamburg—katolicki skład światła kościel- z Piotrkowa: pp. Wasozweig — tłomacz 
nego; Goldman—towary łokciowe; Roma- |przysięgły; D. Skurzalski—adwokat przy- 
nowski— przybory kościelne. sięly; M. Abramson — obrońca sądowy 
Z Łodzi: A. Wiebiger & C-ie — wyroby |2 Łodzi: Adolf Neumark — p. kwoty 
marmurowe; A. Diering — wyroby optycz. | przysięgłego i Mieliał Horowi 
no-chirugiezne; A. Majeranowski — ubiory === 
mezkie; Grand Hôtel; Hotel Polski; Hotel | zez рала ларла аналрана 
„ Vietoria?; А. J. Tyber—skład papieru; E, Za oddanie ostatniej posługi w dniu 
flaberman zakład stolarsko- tapicerski; Б. 9 listopada przedwcześnie zgasłej 


Warszury do Gra- 


y 

"ski fpezyeh, 
(2 klasy) (odehod 
my fprzysh. 
аху) odchod. 
№7 Osobowy  fprzych.| B 
Киву) (udeuod.| 4 
b) w kierunku od Gra- 

niey do Warszawy: 


po ром. 
duius 


Josa 
1 
J 


Weksler—sukna i korty; M. Storich—skład || ce naszej Jadwidze Piaszczyńskiej, Ne WANA ай: EE } w пову 
wstążek i koronek; Krystyjan Wutke—u- składamy krewnym, przyjaciołom i Ni6 Pospieszsy | 6 | | wieczo- 
Могу męzkiej J, В. Wężyk i S-ka—skład || znajomym serdeczne „Bóg zapłać”! 8 КЕЙ, leh e | 2i |] rem 
win, herbaty i Ё, dz J. О, Radin (filia)— Wodzice. | №8 Osobowy fprzych,| 1 | 45 [ү w polu- 
wyroby jubilerskie; M. Bergmann — skład | Samm || (з kless) олем, 2 | 10 [f dnie. 
win. GZK: Aez. ©) Pociągi mujsoowe 
Z Sosnowca: L. Stattler—fabryka wyro- Poleca się pierteszorzę. og А Г 
bów miedzianych, (RES dny а tani Hotel dne | AN те 10 А аат 


gielski w т, Częstochowie, w bliz- 


% һ Piotrkowa ШП vieczorem. 
kości dworca kolei żelaznej. N 16) Wych. z Piośrkówa| 7 wieczorem. 


«16 глув), z Sosnawea | 10 | 30 | rano. 


F ж сыз ксн Сү. 


D ystylarnia parowa ААА 


MARKUSA BRAUN 3 (үгу I] I 
w Piotrkowie | 

Ma zaszczyt zawiadomić swoich L 1 M Ш |, 
PP. odbiorców, że nowy aparat 
OWA Bosnowickiej Falerii £ U la 
7 fuukcyjonować i otrzyman 
p kw тай W WARSZAWIE 
skona 
Obok. sprzedaży hurtowej od- przy ulicy Nowo-Senatorskiej 
k redak Gota- (naprzeciw Hotelu Rymskie 


. (14- р M 
(14—17) poleca znane ze swej dobroci sz 
aowi Меліса rach, grubościach i 


ML. Wojno 


w Hotelu Krakowskim w Piotrkowie 


УШ, PORCELANA, РАХ, 


Wybór znaczny. Ceny nizkie. 
Zaw cy sklepem 
W. Świdwiński. 


Poszukiwany 


Rolnik z kapitałom 6 do'8 tys. 
uaczóniem togo fun- 

ną potrzeby go- 

„pieczeniu 


yby we wszystkich wymia- 
tunkach. 


Brauna w Piotrkowie zulóca: CENY FABRYCZNE. 

Wyborowy Spirytus (15—8) M. Stankiewicz Reprezentant, DENTYSTA 
winy № 4, OALOBÓWIEI, ЖЖ» PETIA р Е 
анааран аатор Ełk kę Рр арас 


tunek“, 1—64) słowy, kompletnie u w Piotrkowie, Stary Rynek, dom po 


гон | Do sprzedania Koczorowskim — w zęby вин. 


А ezne, leczy i plombuje. Codziennie do 
BY | , ‚ dla powiększenia produ-| | Majątek z Miastem, blizko mia- GAZ yi ї - 
BILA RD keyi, poszukuje sta gubernialnego, dwóch cukro- | |10 "410 do 6 ро południu. 152—8) 


wni, dwóch stacyj kolei. Rozle- 
z łazami, z marmuronym blatem do dutraty gotowe 
sprzedania. Wiadomość u Szwej- SRS a: zeszło 6 tys. rubli, Wiadomoś өэ By 
cera sądu okręgowego w Piotrkowie. w_Redakcyi „Tygodniać, (3—4 © (900: 
(8—1) z kapitałem rs. 3000 do 
5000. Kapitał potrzebny na zakup ZAKŁADY 
=l === [surowego produktu, któron po przero 


Poszukuje się | [тыгыш Liow] SKLAD шуш ро ЕГП ać 


ny, przeto nie 
przedstawia гуду 


aitat, wysoki|ił Włodzimierza Sapińskiego 
r procent, utrzymanie i dogodne warun- (Róg alei Aleksandryjskiej). $ E. PA SKIEGO 
c! row (Кі, hypotecznie zabezpieczone będą. CENY: 


Oferty pod: „Przemysł* przyjmujej||Korzee węgli grubych lub kostko- w Piotrkowie. 
Meny Józe Grabowski, Urzędnik kan- Polecają: 
toru Pocztowego w liotrkowio. (2—1) ż 
Łaskawe oferty uprasza się skła- wszelkie druki 
dać w Biurze Ogłoszeń Kujehma- 


s m п v koszach k, 85, ТТТ 
nai Prondlorapod literami аку |DO Sklepu spożywczego „Zgoda” ||| „т M WA кош da Barku Włościańskiego 


dojnych z zarodowych obór. 


1) Snowcu WSO T Т i Obywateli Ziemskich 
nadszedł świeży transport z gubernii i Ragestra ШИ 
Mińskiej, ów litewskich, DRUKI 


PARĘ WAŁAĆHÓW Cena funta 32 kop. 


энса ych, powozowych 
y6 niezbyt młode, byle ze zdro- 


) ala Pp. jeometrów, 


== WYNAJEM POJAZDON IŚ”, 2200700 1070046 


À oraz 
"om Nawy ża KOMOLA Ra TR Wszelkie Akcyzne > 
Piotei i stoli DOŻIMGTZA ӨЛЕ | Ses xw 
mańskiego w Piotrkowie, dokąd pro- i stolik do kart J щш. д Kwitaryjusze lesne К 
вле adresować. 1) jesionowy, oraz SOFA. na e W-go Adama Gołombowskiego 00% ii 
iach | SZAFA — do PADWA PADY. эээ! 


FOLWARK | 


ҮЗЕ siedm, z inwentarzem żywym 


Ко И Jn do amm ШИШИ BIURO OGŁOSZEŃ 


szczegóły u W-yeli Nowiekich w d z Warszaw, } ү 
mu Ski ы s „PELAGIA“ y dla wszystkich dzienników kra- 


. с с 
nem parowym w Piotr owie. (2—1) jowych i zagranicznych 
Nowo otworzona pr SILOWSKI 

pras . А А 


DO SPRZEDANIA LUB ZAMIANY |eownia ubio ów dzieciu-| ~" ~ х „Rajchman i Frendler” 

MŁYN nych i bielizny. podejmuje się wszelkich robót w za- 

Wykonywa obstalauki podług naj-|kres tualety damskiej wehodzących. w WARSZAWIE 

x gruntem włók 2, odległy od Piotrko- |kwioższych Żurnali, —po cenach możli: |Spevyjalnie zaś wykonywa dokładnie a: х а 
wa mil 5: spadek wody bardz» zna- wie przystępnyel Okrycia i Salopy. Adres: By- ulica Senatorska M 26. 
szny; hypoteka  0sobna-—Wiadomość | Dow powztowy, na piorwszem pię-|kowskie Przedmieście, dom W-go Go-| przyjmuje ogloszenia 3 

w Muszenieach p. Paradyz, lub w War- trze od шісу He TANEN wchód |golewskiego, gdzie ochrona im. Adet | TZYJMUje ogłoszenia po cenach 

szawie Mokotowska 57, m, 35. (3—1) |od „Łocztowej”. (2—2) [па dole, na prawo. (4—2) redakcyjnych. 


ania, bardzo tanio. Wia- |] Karety, Powozy, Bryki, Konie. 
domość w Redakcyi. (6—6) 


= 


Я SW ZA AE M 


7 SKŁAD ORYGINALNYCH SINGERA MASZYN do SZYCIA 


Najlepszą 


da w naj 


Zz YE PC 


30: 


ew По nabycia | 
PATAI IÈ FIT 
ООООООООООХОХОООООООС 
ZARZĄD 
NAJWYŻEJ Zatwierdzonego 


TOWARZYSTWA MANUFAKTURY 


ШШ DRUKOWANYCI, 
Emil Zündel 


w MOSKWIE 


podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 18 
(30) pażdziernika 1851 roku, otworzył w War- 
szawie przy ul. Gęsiej Л 16 w domu Poznańskiego 


GŁÓWNY SKŁAD 


dla sprzedaży wyrobów swojej manufakrury. 
(Raj. i Fr. № 9384) (8—1) 


OXXX 
RAE i R: 


1606 żel lazne 


i ŁYŻWY 


w wielkim wyborze 


polecają 


krzem BRUN : SYN 


w Warszawie, Plac Teatralny. 


CENNIKI NA ea 


$20-0202020202020:0:0:6:0 | 


BOCOCCA. 


рооооооооооооооббоооо@ 


ZP POPÓŹ EOB се сук сулу сз сур A 


OTRZYMAŁ I POLECA NOWO-KONSTRUOWANĄ 
„VIBRATING SHUTTLE” maszynę 


(z długiem ozółenkiem i wibrującym ruchem). 


wszystkich do dziś istniejących maszyn, którą uno- 
deałem maszyny domowej (i 
szym stopniu wszystkie te wła 
które do domowego użytku są niezbędne. 
daniu na chód bez hałasu i da się wielostronnie 


C. METL NR 


Łódź Piotrkowska „№ 22 nowy 


w PIOTRKOWIE 
w CZĘSTOCHOWIE: u W. L. 


(GWI =] 


А we 
astosować. 


Marka fabryczna prawnie 
zastrzeżona przed naśla- 
downictwem. 


w Księgarni W. F. Jędrzejewicza 


Joskowicza. (3—1) 


JRalendax ze Józefa Ungra na rok 1892. 


Kalendarz Warszawski Ilustrowany Popularno- Naukowy. 

Wydany obecnie kalendarz na rok 1892 liczy 47 rok istnienia; mie- 
ści w sobie artykuły н w literaturze nasze y, dział in- 
formacyjny, tarytę © а wą Pragą, Ka- 
mionkiem i Szmulowizna, przepisy pocztowe i telegraficzne. Cena kop. 50. 


DZIENNIK 


Cena egzemplarza ozdobnie oprawionego кор, :30__ 


KALENDARZ ŚCIENNY 
Cena egzemplarza kop. 15. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Osoby zamieszkałe na prowin: 7 
deszlą rubla jed зоро паро 
fi 3 ad 


илер 
BE ц prawo do nabycia za rs, «ууз w War- 
szawie, 2 AE 5O na prowineyi czterech kopij dzieł sztuki. 
Szozegółowe objaśnienie w Kalondarzu na papierze kolorowym. 
Adri OZEF, UNGER Nowolipki 2406 (7 nowy) wprost Dzikiej. 
(Raj. 216) 


= 


авраат Иша 
Dystylarnia Parowa 


ЕИ TROSZLA 


dowych, BODO 401808: КОЙЫП, ДО 
ju wódek i likierów 


WÓDKĘ MYSLIWSKA, 
WÓDKĘ „WIOŚ ARKĘ 


które dos 


(rr—ae) 


NAJWYŻEJ {уызы Towarzystwa fabryki 


WYROBÓW PAROELANOWYCH, FAJANSOWYCH 
i MAJOLIKOW X CEL. 


а зоти pag) зз 
M. 5. KUZNIECOWA 
z dniem Istycznia roku 1892, przeniesionym zostaje z Nalewek 
NA RÓG ULICY SENATORSKIEJ 
i Placu RESURSY KUPIECKIEJ, do domu Halperta \ 32. 


na wprost Bardeta, w Warszawie, 
(Raj. i Fr. № 8536) (12—3) 


Redaktor i wydawca Mirosłavy Dobrzański. 


Дозволено Цензурою. 


W dmkarni Ж. Pańskiego w Petrokówie. 


apima 70 eqq "pyouqoa tuozotueagoau 1 tupodnz 
opoqoms peru *Apesod feuptz ot(nufez әш e nqsorzp 
-19329 о0о qe] по рләр тава M buruz 9u40025M 
-od brogojsiqoso 5070 omo M Ад wzstq preg 
*Anoqes Xotfe$ojez шщ 
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nanda de Fontanès, który dzięki awanturniczej swej 
wyprawie, nabrał sławy w Paryżn. 


ш. 


Pałac de Feryas. 


Musimy wrócić się cokolwiek wstecz, by poznać 
dzieje pierwszych miesięcy po ślubie księżniczki Mał- 
gorzaty. 

Książe de Feryas, oddając córkę hrabiemu de 
Blèze, zaproponował uprzejmie, by młode małżeństwo 
zamieszkało w niezajętej części pałacu. 

Pałac ów składał się z olbrzymiego frontonu 
i dwóch skrzydeł z obu stron podwórca. 

Myśl zamieszkania w pałacu de Feryas poddała 
sama Małgorzata; wydawało jej się, że nie oddalając 
się od ојед, że nie opuściwszy tych miejsce, w któ- 
rych się urodziła przepędziła lat tyle i marzyła 
o szczęściu, będzie szczęśliwszą, a rozdział jej z prze- 
sszłością nie będzie tak zupełny. Zresztą, nie mając wy- 
raźnego od hrabiego wstrętu, mimowolnie lękała go się 
i pragnęła umknąć zupełnego z nim odosobnienia, 

Pan de Bleze, którego mieszkanie przy ulicy de 
Berry było niewielkie, przyjął 2 ochotą propozycyję 
księcia, który też zostawił sobie lewe skrzydło pała- 
cu, prawe zaś i salony frontowe, nie otwierane od 
śmierci księżnej, oddał młodemu małżeństwu. Można 


było wprawdzie przejść z prawego skrzydła do lewego 
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— Fernand tul... Na Boga, co to znaczy 
pnęła, blednąc, Małgorzata. 

Młody człowiek w przebraniu arabskiego wodza 
był przerażająco blady, Wielkie jego czarne oczy 
rzucały błyskawice. Był on skończenie piękny о po- 
stawie pełnej dumy, energii i dystynkcyi zarazem. 

Cofnął się, by przepuścić dwie młode kobiety 
i z głębokim ukłonem stanął przed niemi. 

Małgorzata drżała, jak liść 
— Spokoju najdroższal.. Spokoju—szeptała jej 
Marta. 4 

Pociągnęła lekko za sobą przyjaciółkę i we 
do buduaru. Tu biedna kobieta, nie mogąc już dłużej 
zapanować nad sobą, padła na pierwszy fotel z bo- 
lesnem łkaniem. 

Fernand pewien, że zasłabła, pospieszył z pomo- 
cą. Małgorzata porwała się z siedzenia i wspierając 
się na ramieniu Marty, chciała wyjść z budaru. 

— Chwilę, krótką chwilę racz mi pani darować! 
—szepnął Fernand.— Nie widzieliśmy się już od tak 
dawna! 

Na dźwięk tego drogiego gł 
kosznych wspomnień budził w j 
straciła dotychczasową energiję. 

— Dlaczego ja pana spotkałam! — zawołała — 
Dlaczego pan tu przyszedłeś? 

— Dlatego, że zostałem zaproszony—odrzekl. 

— Ah! Marto, Marto coś ty zrobiła! — zawołała 
Margot z wyrzutem. 

— Widziałam cię smutną i nieszezęśliwą, chcia- 

Pani Rejentowa. 12 


—s20- 


su, który tyle roz- 
sercu, Małgorzata 
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łam, by cię przyjaciel lat dziecinnych zobaczył i po- 
cieszył... 

— Milcz, milez na Bogal... Błagam cię, zaklinam! 

Nagle wyprostowała się, podniosła oczy na Fer- 
nanda i nie mogąc już dłużej panować nad sobą. z: 
wołała: 

— A więc tak Fernandzie, od roku cierpię naj- 
ze, od roku jestem męczen 
cię będę, bo wied 
nam będzie zobaczyć się i.... rozstać. Kiedy już je- 
dnak nierozważna przyjaciółka moja połączyła nas 
na chwilę, wiedz, że powinieneś litować się nademną, 
ale mnie nie przeklinać!... Kiedyś dowiesz się może, 
eo mnie skłoniło do złamania ci wiary.... dowiesz się 
dlaczego uległan nie zapominając о tobie... Ale 
dlatego wł: cię kocham, oddal się i nie sta- 
waj ni 
unikaj mię. Żegnam cię, żegnam! 


am, j 


е, 
‚(Чу na mej drodze, Сата się odemnie, 


— Malgorzato|zawołał p. de Fontanès, wycią- 
gając do niej rękę. 

— Nie 2а‹ „ Widzisz przecie, że 
szaleję... Ahl...Marto, Marto, zgubiłaś mnie, nieszczęsna! 


Omdlewająca prawie rzuciła się w ramiona przy- 
jaciółki. 

— О4Ча1 się pan, oddal co prędzej — zawołała 
Marta—nikt was tu widzieć nie powinien. 

Pan de Fontanès pochwycił rękę hrabiny, złożył 
na niej gorący pocałunek i wybiegł z pokoju. Bie- 
dna kobieta wybuchnęła płaczem. Marta pociągnęła 
ја do sąsiedniego pokoju, który był jej sypialnią, 
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dobrego humoru, dla Marty najpierw, następnie zaś 
dla całego tego tłumu zaproszonych, cisnących się 
w koło i zachwycających się przepychem, z jakim 
urządzono р ie w jego domu. 


Łatwo się domyśleć, że Dulomey sam grał na 
gieldzie. „Przekónawszy się, że wydał na dom zadużo. 
i nie siły odmówić dalszym fantazyjom Marty, 
zaczął grać, szezęści o mu zrazu, wskutek 
czego z zamkniętemi oczyma rzucił się w hazar d i za 
ogromne sumy zakupił sławnych akcyj hi Я 
które w swoim czasie tyle stworzyły majątków i tylu 
ruin stały się powodem. W obecnej chwili mógł on 
jeszcze wyjść z interesów, ale mógłby to zrobić jedy- 
nie kosztem olbrzymich ofiar. 


— Олегу kroć stotysięcy— —powtarzał — a może 
i więcej i to w przeciągu czterdziestu ośmiu godzin! 

Opanował wzruszenie i powrócił do salonu. Oko- 
ło piątej musiał rad nie rad przyjąć udział w olbrzy: 
miem kotylionie.  Poczem dopiero goście zaczęli się 
rozjeżdżać. Ostatnia została pani Donelle. 

— А co?—zawolala zwracając się do Alberta— 
czy Ше wywiązałyśmy się z zadania?.,. Sądzę, że na- 
wet u Montmorencich nie przyjmują lepiej!... 


Marta zarzuciła mężowi ręce na szyję i dzięko- 
wała mu za zrobioną jej przyjemność. 

Istotnie modne dzienniki poświęciły całe kolu- 
mny opisowi balu. Opisano szezegółowo najwybitni 
sze kostiumy, chwalono nadewszystko stroje pięknej 
rejentowej i hrabiny de Bleze. Między znakomitościa- 
mi, które zaszczyciły bal wyliczano Said Paszę i Fer- 


